




CIEPŁOWNIA KORTOWO

migracja produktów spalin oraz wilgoci do wnętrza jego przekroju. 
Trzon komina miał lokalnie zdegradowane miejsca, które powodowały 
jego osłabianie. Wyniki m.in. badań laboratoryjnych betonu wskazały 
na to, że komin jest już wyeksploatowany i w ciągu najbliższych kilku 
lat powinien zostać wyłączony z użytkowania. W jego miejsce powstał 
nowy, wykonany już w zupełnie innej technologii. Zobaczymy, czy uda 
mu się służyć ciepłowni przez tyle lat, co temu, który został wyburzony. 
Oczywiście wyburzenie takiego obiektu, który dotąd był widoczny z róż-
nych części miasta, a nagle zniknął z krajobrazu, może być wydarzeniem 
dla mieszkańców. Dla nas było to kolejne przedsięwzięcie techniczne. 
Trzeba było zadbać, by cała procedura odbyła się w bezpieczny sposób. 
Odpowiedzialność za przeprowadzenie procesu spoczywała po stronie 
generalnego wykonawcy, jednak my ze swojej strony kontrolowaliśmy 
przedsięwzięcie, by było przeprowadzone we właściwy sposób.

— W przypadku tak ogromnej inwestycji ważna była jej etapowość? 
Wszystkie prace prowadzono przy wciąż działającej ciepłowni.
— Tak i to było największym wyzwaniem zarówno dla nas, jak i dla wy-
konawcy. Były okresy, kiedy można było wyłączyć instalację, m.in. latem, 
jednak nie trwało to zbyt długo. Ciepłownia Kortowo kończy pracę zwy-
kle w połowie maja, a sezon grzewczy rozpoczyna się już we wrześniu. 
Jest to więc bardzo krótki czas, który pozwala na przeprowadzenie prac 
wymagających wyłączenia instalacji.

— co było najważniejsze w modernizacji?
— Istniejące kotły węglowe zostały dostosowane do wymogów norm 
emisji. Zmodernizowany kompleksowo został jeden z sześciu kotłów, 
co spowodowało przede wszystkim podniesienie jego sprawności oraz 

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki cieplnej sp. z  o.o. 
w Olsztynie zakończyło projekt „Modernizacja ciepłowni Kor-
towo w celu ograniczenia emisji”.
całkowity koszt projektu sięgnął 67,7 mln zł brutto. 55 pro-
cent tej kwoty pochodzi z pożyczki z programu „Ekumulator” 
przyznanej spółce przez narodowy Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i  gospodarki Wodnej. Modernizacja miała na celu 
dostosowanie ciepłowni Kortowo do norm emisyjnych wyni-
kających z unijnej dyrektywy iEd i konkluzji bat, w szczegól-
ności uzyskania poprawy parametrów emitowanych spalin 
i ograniczenie oddziaływania ciepłowni na środowisko. same 
prace modernizacyjne trwały prawie 2 lata, a cały proces od 
pomysłu do realizacji 4 lata. Modernizacja została zakończo-
na prawie na rok przed wejściem w życie nowych norm emisji, 
które będą obowiązywać od 1 stycznia 2023 roku.

dostosowanie do możliwości współspalania biomasy. Trzy kotły zostały 
uzbrojone w reaktory odsiarczania i instalacje odazotowania.

— inwestycję udało zakończyć się na długo przed datą wejścia no-
wych norm emisji.
— Tak, mamy więc jeszcze kilka miesięcy, zanim wejdą nowe normy śro-
dowiskowe, by przyjrzeć się pracy zmodernizowanej instalacji, jeszcze 
lepiej poznać jej działanie i jak najszybciej i skutecznie wyeliminować 
drobne usterki, które w fazie początkowej pracy tak skomplikowanych 
instalacji zawsze występują.
W tej chwili jednak ważniejszym problemem jest kwestia dostępności 
paliw. Miejmy nadzieję, że w dobie światowego kryzysu energetycznego 
nie powstaną kolejne regulacje, które będą wymagały od nas dodatko-
wych potężnych inwestycji. Dziś ciepłownictwo staje przed wyzwaniem, 
jakim są wysokie ceny paliw, i musimy skupiać się na rozwiązaniach, któ-
re pomogą nam się z nimi zmierzyć.
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W Olsztynie znalazło schronienie wielu uchodźców 
z Ukrainy, w związku z tym pomoc wciąż jest 
potrzebna. Wsparcie dociera też bezpośrednio 
do Ukrainy. Dary specjalnymi konwojami zostały 
zawiezione już m.in. do Kijowa, Zaporoża 
czy Charkowa. W pomoc włączają się organizacje, 
ale także prywatne osoby.

Z Olsztyna wyruszyło już wiele konwojów humanitarnych. W akcję po-
mocy, trafiającej do ukraińskich miejscowości, angażuje się m.in. Adam 
Giska, pastor kościoła zielonoświątkowców w Olsztynie. 
— Wspiera nas wiele organizacji, nie tylko lokalnych, ale również te za-
graniczne są coraz bardziej zaangażowane. To zarówno pomoc finanso-
wa, jak i rzeczowa, ponieważ niektóre z firm przekazują nam po prostu 
produkty — mówi Adam Giska. — Dalej od nas zależy logistyka, czyli 
rozdzielamy określoną pomoc do określonych miejsc, gdzie to wsparcie 
jest potrzebne. Trzeba też powiedzieć, że to wsparcie kierujemy również 
do uchodźców wewnętrznych w  Ukrainie. Te osoby musiały opuścić 
swoje miejsca zamieszkania i przenieść się w inne, bardziej bezpieczne, 
ale w swoim kraju. Tych potrzebujących jest mnóstwo. 
Osoby, które zaangażowały się we wsparcie, podkreślają, że działania 
pomocowe dla uchodźców to nie sprint, a ultramaraton, dlatego trzeba 
pomagać w przemyślany i długofalowy sposób. 
Pomaga wielu olsztyniaków, mieszkańców regionu, wiele firm i sklepów, 
również spółka MPEC. Uczestnicy konwojów zawieźli m.in. artykuły hi-
gieniczne, ale również medyczne, m.in. opatrunki i leki przeciwbólowe. 
W sierpniu IX Olsztyński Konwój Humanitarny dotarł do Buczy, Irpienia, 
Borodianki, Kijowa i  Charkowa. Udało się dostarczyć prawie 8 ton da-
rów do szpitali, jednostek wojskowych, kościelnych organizacji pomo-
cowych i  ludności cywilnej. W organizację konwojów włącza się wiele 
osób. Kolejne konwoje są już planowane, a dary można zostawiać w siedzi-
bie kościoła zielonoświątkowego „Twoja Przystań”. 

Ważne wsparcie miasta partnerskiego
Dzięki wsparciu Urzędu Miasta duży transport leków i środków opatrun-
kowych trafił również do Łucka. Łuck to miasto partnerskie Olsztyna, dla-

Wspólnie 
możemy 
zrobić 
więcej
tego też nasi włodarze natychmiast odpowiedzieli na apel tamtejszych 
władz o pomoc i zorganizowali wsparcie. Piotr Grzymowicz, prezydent 
Olsztyna, w czasie konferencji prasowej podkreślił, że wszystkie dary 
przygotowano według wytycznych szpitala z Łucka, a przedstawiciele 
naszego samorządu byli w kontakcie z merem miasta partnerskiego 
oraz tamtejszym szpitalem.
Transporty z lekami, środkami medycznymi oraz innymi darami, dzię-
ki wsparciu m.in. miasta Olsztyna, ale też wielu innych organizacji, 
spółek i stowarzyszeń, trafiły również do Równego, Lwowa, Kostopola  
i Nowołyńska. 

Tutaj spełniały się dziecięce marzenia
Wśród miejsc w Olsztynie, gdzie dzieci z Ukrainy mogły poczuć się bez-
piecznie, a  co najważniejsze znów mogły beztrosko spędzać czas, był 
dom dziecka przy ul. Korczaka. Warsztaty dla dzieci „Dwa Skrzydła Lata” 
odbywały się w  czasie wakacji, a  spokojną, twórczą przystań znalazło 
łącznie 120 ukraińskich dzieci. 

Osoby, które zaangażowały się we wsparcie, podkreślają, że działa-
nia pomocowe dla uchodźców to nie sprint, a ultramaraton, dlatego 
trzeba pomagać w przemyślany i długofalowy sposób.

We współpracy z fundacją Kółko Graniaste w siedzibie Arki zaczęła 
działać terapeutyczno-rozwojowa grupa przedszkolna. Tutaj dzieci 
mogą liczyć na profesjonalną opiekę.
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Warsztaty były efektem współpracy pomiędzy miastem Olsztyn, Miej-
skim Ośrodkiem Kultury, Fundacją Przyszłość dla Dzieci oraz olsztyń-
skim środowiskiem ukraińskich migrantów. 
Zajęcia były wielotematyczne. Poza nimi również wspólne gry i zabawy, 
wycieczki oraz wsparcie psychologiczne. Dzieci z Ukrainy postawiły na 
aktywne wakacje — bawiły się podczas warsztatów terapii zajęciowej 
w siedzibie stowarzyszenia Wyjątkowe Serce przy ulicy Bałtyckiej. To był 
bardzo twórczy, pełen ciepła i przyjaźni czas. A trzeba wspomnieć, że 
każdy warsztat wprowadzał dzieci w inną dziedzinę. Wśród aktywności 
było tez zwiedzanie Olsztyna.  Nie byłoby tego miejsca bez parterów, 
którzy aktywnie angażują się w pomoc.
— W  domu dziecka w  Olsztynie znów było słychać dziecięcą radość. 
A to wszystko dzięki ludziom o wielkich sercach. Pięknie dziękujemy fir-
mie MPEC za zapewnienie posiłków uczestnikom warsztatów — mówi 
Agnieszka Terebiłów z Fundacji Przyszłość dla Dzieci. Wspólnie zawsze 
możemy zrobić więcej.
Wspólna zabawa, integracja i wzajemne wsparcie, które miały miejsce 
w domu dziecka przy Korczaka, będą kontynuowane również poza jego 
murami.

Przywrócić normalność i pomagać dalej
Gdy wybuchła wojna w Ukrainie wiedzieli jedno — trzeba szybko re-
agować. Ich wsparcie trafiło oczywiście do najmłodszych, bo to specjal-
ność stowarzyszenia Arka.
— Już na początku wojny w Ukrainie zaczęliśmy nawiązywać kontakty 
z lokalnymi firmami, a także z innymi organizacjami pozarządowymi — 
mówi Tomasz Sztachelski, prezes olsztyńskiego stowarzyszenia Arka. — 
Z pomocą przyszły nasze olsztyńskie firmy, takie jak spółka MPEC czy 
Michelin, ale też organizacje pozarządowe, jak Federacja FOSa. 
Już w kwietniu we współpracy z fundacją Kółko Graniaste w siedzibie 
Arki zaczęła działać terapeutyczno-rozwojowa grupa przedszkolna. 
Tego rodzaju wsparcie było początkowo planowane na trzy miesiące. 
Dzięki kooperacji z Fundacją Dajemy Dzieciom Siłę z Warszawy udało 
się pomoc wydłużyć.
— Dołączyliśmy do projektu realizowanego przez Fundację Dajemy 
Dzieciom Siłę. Dzięki temu mogliśmy wydłużyć funkcjonowanie grupy 
dziecięcej do końca sierpnia — dodaje Tomasz Sztachelski.  — Zatrud-

niliśmy również pedagogów i psychologów z Ukrainy. Udało się urucho-
mić wsparcie, które jest wieloaspektowe, czyli jest to pomoc terapeu-
tyczna, ale także prawna i  informacyjna. Dzięki współpracy z  fundacją 
Kółko Graniaste wsparciem objęliśmy 200 osób, w tym 51 dzieci.
Dzięki zaangażowaniu specjalistów, dzieci poszły już do polskich przed-
szkoli i szkół, a ich rodzice, świadomi, że najmłodsi są pod dobrą opieką, 
mogli znaleźć pracę.
— Na początku mieliśmy bardzo dużo trudnych sytuacji, ponieważ pod 
naszą opieką znalazły się rodziny z terenów najbardziej doświadczonych 
wojną, czyli m.in. z Buczy, Borodzianki, okolic Odessy czy Chersonia. Na-
tomiast dzięki pracy specjalistek z Ukrainy, które zatrudniliśmy, dzięki za-
angażowaniu naszych przyjaciół z Kółka Graniastego udało się stworzyć 
taką atmosferę, która pomogła dzieciom  w procesie adaptacyjnym — 
dodaje prezes stowarzyszenia Arka.
To nie koniec wsparcia, ponieważ Arka stara się o dodatkowe fundusze, 
które pozwolą kontynuować przedsięwzięcie. 

Wspólna zabawa, integracja i wzajemne wsparcie, które miały miejsce
w czasie wakacji w domu dziecka przy Korczaka, będą kontynuowa-
ne, tylko już poza jego murami.
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latO z MPEc
W ObiEKtyWiE

Stoisko spółki MPEC w czasie wakacyjnych imprez cieszy się zawsze po-
pularnością. W  trakcie wydarzenia, które towarzyszyło Olsztyn Green 
Festival, najmłodsi mogli skorzystać z wielu ekoaktywności. Czekały na 
nich atrakcje, m.in.  malowanie buziek i konkursy z nagrodami. Dorośli 
natomiast mogli dowiedzieć się więcej na temat kampanii społecznej 
„EkoKomfort w twoim domu”, którą promuje MPEC. To akcja informują-
ca, w jaki sposób świadomie korzystać z ciepła w naszym domu i jakie 
temperatury są optymalne zarówno w kontekście środowiska, jak i na-
szego zdrowia. Jednym z najważniejszych elementów działań edukacyj-
nych kampanii było przekonanie mieszkańców Olsztyna, że nie warto 
przebywać w przegrzanych mieszkaniach, a  temperatura 19-21 stopni 
Celsjusza jest dla nas lepsza niż 22 czy nawet 25 stopni. Dziś wszyscy 
również musimy mieć świadomość, że zmiana naszych przyzwyczajeń 
ma ogromne znaczenie w kontekście zmian klimatycznych i w obliczu 
kryzysu energetycznego.
Połączenie akcji edukacyjnej z atrakcjami to już tradycja wydarzeń ple-
nerowych, w których uczestniczy spółka MPEC. Latem stoisko olsztyń-
skiego przedsiębiorstwa można było odwiedzić także w innych miej-
scach w Olsztynie, m.in. w czasie festynu Olsztyn Street Art Garden.
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Spółka MPEC jest przedsiębiorstwem, które 
istnieje już od ponad 50 lat, ma opinię wia-
rygodnego pracodawcy, który inwestuje 
i  rozwija się, dbając o  swoją kadrę. Inwe-
stycja w  rozwój pracowników jest jednym 
z najważniejszych priorytetów.
— Bezpośredni przełożony wspólnie z pra-
cownikiem oceniają możliwości i  dobie-
rają ścieżkę rozwoju zawodowego bardzo 
indywidualnie — tłumaczy Marcin Seniuk, 
kierownik Działu Organizacji i Polityki Per-
sonalnej w  spółce MPEC. — Umożliwia 
to m.in. ocena okresowa, gdzie co roku 

nOWOczEsnE 
PrzEdsiębiOrstWO 

dba O PracOWniKóW

zaangażowanie w rozwój 
pracowników, świadczenia 
pozapłacowe, fi rma, która 
aktywnie włącza się w działania 
prospołeczne. dziś spółka 
MPEc jest przedsiębiorstwem, 
które podąża za trendami 
obowiązującymi nowoczesnego 
pracodawcę.

przełożony z pracownikiem rozmawiają o potrzebach, o koniecznych 
szkoleniach, także tych, które proponuje sama osoba zatrudniona. Po 
zakończeniu oceny okresowej pracowników powstają w grudniu plany 
szkoleń na nowy rok. Spółka organizuje również w miarę potrzeb cy-
kliczne szkolenia eksploatacyjne.
I dodaje:
— Pracownicy zajmujący się eksploatacją urządzeń, instalacji i  sieci 
elektrycznych, cieplnych i  gazowych w  zakresie obsługi, konserwa-
cji, remontów, montażu i  kontrolno-pomiarowym na stanowiskach 
eksploatacji i  dozoru aktualnie zobowiązani są odnawiać swoje 
uprawnienia kwalifi kacyjne co 5 lat. Pracownik może skorzystać także 
z dokształcenia, które zaproponował sam. Jest to możliwe dzięki obo-
wiązującemu zarządzeniu dotyczącemu dofi nansowania kształcenia, 
które wprowadzono w ramach spółki MPEC. Dzięki niemu pracownik 
może złożyć wniosek o  dofi nansowanie np. studiów wyższych, stu-
diów podyplomowych i kursów zawodowych oraz edukacji na pozio-
mie średniej szkoły technicznej.

To jedna z  wielu możliwości oferowanych 
w  przedsiębiorstwie. Spółka organizuje 
również m.in. szkolenia z nowych technolo-
gii. Takie rozwiązanie umożliwia poznanie 
nowych metod i technik, a pracownicy zdo-
bytą wiedzę technologiczną wykorzystują 
w czasie swojej pracy.

— Warto również dodać, że w spółce funk-
cjonuje także program mentoringu i  nowi 
pracownicy mogą być wprowadzani na sta-
nowiska przez mentorów — wieloletnich 
pracowników, przekazujących swoją wie-
dzę, umiejętności i doświadczenie zawodo-
we — dodaje kierownik Działu Organizacji 
i Polityki Personalnej w spółce MPEC.
W przedsiębiorstwach programy mentorin-
gowe to szeroko zakrojone projekty, które 
pozwalają rozwijać się nie tylko pracowni-
kom, ale i całemu przedsiębiorstwu. Obec-
nie mentoring jest również częścią dobrych 
praktyk, które pozwalają dostosować się 
do dynamicznie zmieniającej się sytuacji 
przedsiębiorstw na rynku.

Marcin seniuk
kierownik działu Organizacji i Polityki Personalnej 

w spółce MPEc

Mentoring pomaga nie tylko w rozwo-
ju zawodowym. Ma istotny wpływ na 
zmiany w przedsiębiorstwach i promuje 
różnorodność – tak pokazały badania 
Uniwersytetu cornell.

cnbc przeprowadziło badanie, z którego 
wynika, że 71 procentom pracowników 
mentoring pomógł rozwinąć karierę.

W spółce MPEc funkcjonuje zakłado-
wy Układ zbiorowy Pracy i zakładowy 
Fundusz Świadczeń socjalnych. W ich 
ramach pracownicy mogą uzyskać np. 
dofi nansowanie do działalności kultu-
ralno-oświatowej i rekreacyjno-sporto-
wej (m.in. dopłaty do biletów do kina, 
teatru lub wyjścia na basen), dopłaty do 
przejazdów komunikacją publiczną do 
pracy, dofi nansowanie do dodatkowe-
go pakietu medycznego czy dofi nanso-
wanie do kształcenia.



PRACOWNICY

nOWi PracOWnicy 
W sPóŁcE MPEc

W kryzysie praca w stabilnej spółce, zapewniającej bezpieczeństwo zatrudnienia, 
jest ogromnym atutem. taki pracodawca cieszy się dziś zaufaniem pracowników, a zatrudnienie 

w przedsiębiorstwie znajdują fachowcy, którzy cenią możliwość rozwoju.

19

W sPóŁcE MPEcW sPóŁcE MPEcW sPóŁcE MPEcW sPóŁcE MPEc

andrzej Korzun, inspektor w dziale dyspozycji Mocy, 
w spółce MPEc od 1 lipca
— Z  wykształcenia jestem geodetą, natomiast w  poprzedniej firmie zajmowałem się 
w  szczególności tworzeniem baz danych, m.in. o  sieciach uzbrojenia terenu. Kiedy 
pojawiło się ogłoszenie o  naborze na stanowisko pracy w  spółce, gdzie jednym 
z wymagań była znajomość programów związanych z tą dziedziną, postanowiłem złożyć 
ofertę. Etap rekrutacji przeszedłem pozytywnie i  dziś jestem pracownikiem spółki. 
Dlaczego wybrałem spółkę MPEC? Przede wszystkim mam tutaj możliwość podjęcia 
nowych wyzwań oraz możliwość rozwoju i  pracy w  stabilnej firmie, o  ugruntowanej 
pozycji na rynku.

agnieszka Kisiel, starszy inspektor ds. administracyjnych 
w dziale Organizacji i Polityki Personalnej, w spółce MPEc od 1 maja
— Szukałam pracy, która zapewni mi stabilność zawodową, w której będę miała możliwość 
rozwoju i  poszerzenia kompetencji zawodowych. Spółka MPEC to przedsiębiorstwo 
o  ugruntowanej pozycji na rynku lokalnym. Ma  opinię solidnego pracodawcy. Oferuje 
pracownikom model łącznych korzyści z pracy, do których należą wynagrodzenie fi nansowe, 
benefi ty, mentoring, samorozwój, wsparcie i  rozwijanie potencjału. Pracownik doceniony 
i  zaangażowany w  wykonywane obowiązki szybciej uzyska satysfakcjonujące efekty 
i wykaże się większą proaktywnością. W fi rmie liczy się również atmosfera pracy. W spółce 
MPEC doświadczyłam i  doświadczam dużej życzliwości ze strony współpracowników. 
Dobra współpraca i przejrzysty przepływ informacji to aspekty, dzięki którym dobrze mogę 
wykonywać powierzone zadania. Cieszę się, że zasiliłam grono pracowników MPEC.

Łucja szymaniuk, inspektor ds. ciepłowniczych, 
w spółce MPEc od 1 lipca
— Praca w  spółce MPEC jest zgodna z  moim wykształceniem. Skończyłam energetykę 
i  poszukiwałam fi rmy,  w  której będę mogła zdobywać zarówno wiedzę, doświadczenie, 
jak również rozwijać kompetencje. Spółka MPEC daje mi możliwość spełnienia wszystkich 
tych kryteriów. Ponadto MPEC posiada opinie solidnego pracodawcy z dobrymi warunkami 
zatrudnienia,  daje możliwość rozwoju oraz podwyższania kwalifi kacji. Wiedziałam, że będę 
miała możliwość poszerzenia wiedzy, pracując z profesjonalistami w swojej branży. Jestem 
przekonana, że obecna praca pozwoli mi na poszerzanie kompetencji oraz poznania branży 
energetycznej.

szymon czerwiński, specjalista ds. inwestycji 
w Wydziale techniczno-inwestycyjnym, w spółce MPEc od 1 sierpnia
—  Wcześniejsze doświadczenie zawodowe zdobywałem m.in. w fi rmach zajmujących się 
branżą sanitarną, również ciepłownictwem. Trzeba dodać, że karierę zawodową zaczynałem 
w  spółce MPEC, ponieważ 10 lat temu właśnie tutaj otrzymałem pierwszą pracę. Byłem 
zatrudniony w  dziale zajmującym się budową sieci ciepłowniczych. Potem skończyłem 
studia, zdobyłem m.in. uprawnienia budowlane, zacząłem pracować przy różnych 
kontraktach w całej Polsce. Ostatecznie zostałem kierownikiem robót sanitarnych inwestycji 
tramwajowej w  Olsztynie. Można więc powiedzieć, że temat ciepłownictwa był wciąż 
obecny w mojej pracy. Kiedy więc pojawiła się oferta pracy w spółce MPEC, postanowiłem 
aplikować. Nie ukrywam, że atutem jest to, że to praca w  miejscu zamieszkania, stabilne 
zatrudnienie w  miejskiej spółce, stałe godziny pracy. Atutem jest również możliwość 
ciągłego dokształcania się.
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